
Rewe.Jrncy.Jny 1Przelbólj świąteaz:ny ki1n'O"'t.eafru ,Pailace" w Łodzt z udziałem królów humorn Sl!a,ron Lynn, gwfa,zida srebrnegr 
'Faita i Pata>CJhona w 1najnmvs.zyim fiITrnle p. n. „Pa1t Pa1taclrnn, jako strzeky tyrnlscy". ekranu. 

Lewris Ayres, irłówny bohater w filmie „Na 
Zachodzie bez zmian''. 

Oru1Pa zaw101dn:illców Jiaircerski=go 
Kilftllbu Sp-0rtoiweigo „V.ilctoria" w 

Zgiler:ZlU, •P•O •zaiwodarch Old!diziamu 
Lig& Morskiej i Rzecz'!lej. 

Caithryn Crawforrd w fiilmi·e dźwiękow;yrn · ,,Zfota :mlodz~eż". 

w Łodzi . Za!Wią;z:alo is-ię StOW3JflZYSZIMie t' n ł'. o',A1-ki VIUJb Ba'~ r ,;a, · " k , 1'· • • „ • 11,).;G '"· n.a aUin.o~ 
WY ' ' itoreg;o ~zfo111ków widzimy po1wyżej. KL·1b ln.ieści się przy. ut Ka-

'M1a: Nr. 4 w: loika:lu Sitow. Śpierw.aiczeigo ,;Lutnia'• 

Odbito w drukarni .~Kuriera Lódzkłero•· 

i 
' 

DODA TEK ŚWIATECZNY DO „KURJ ERA ŁÓDZKIEGO''. 

ROK vn. Sobota, 4 kwietnia 1931 roku. Nr. 14. 

por~ pływacki w Łodzi. 

W iulblieglytm tyig•odniu 01dlbyly sdlę •W ibais1e111~e zaklla1diu ką;P1IleJ.orwe·gC> w Zgiiie1r~u a:a1woidy J)1lyw.a1ckri1e mto1d1zfi!ei'ży 1s•z:kół sredrnilch 
rw f.;01dizn, !ZOH~1ami:zorwan.e priz,eiz T.aW1a1rz:yisrt:w1c N a1U1ctiydleli Wy.ch0iwamia f11zy1ez111Je\gl() nn; Łoid~i1; pod · 1IJir101tekto.ratem .· ku1r;a/fomai 
sizkJollill!eJgo, p, Jerze.go Gaido;mslkiil€1l?JO. Za:wo!dy ordlbyl:y ··silę po1d 1wa:kj·em tZdoi])y1ciila /P!Wb:ruriu lP1rz·eichqdmliie;go, · .0if1aim1Warie1g<0 .prf!ze!Z 
p .. Afolk1S,e·gio Zilmo1Wsk:i1e,go. W .·r,e:ziuil't1a1cie pfoir.w s:zJ miojisce ·z,Ltdę<fo 1gimmaztl1111m nd1e1mile1cikiile;, diru1gJi 1e · z:aiś - :g,iimńaiz~.um ' A. Zi~ 
m01w1Skileigo„ Na z!dct.ę.ciu w1ildzilmy rmlłio1diziieiż srzlk 1offi11a, w gi~ęibii ip. w1aaewo1c1Jz.iiri1a J,ais1ziC001ltorwa, generaJ:oiw:a ivta1taichow.s:ka i w. 

ku:r.a,toiro.wa Gadomska Od s1foo1I1y 1lew1ej iJ)lp.: w.01jie1wiolda Ja1s1zcz.o,l,t, ·geineir.ait M.amaldhroiwiślk;~ ·'lmrait<oir 'GFiid;orfrlski i· .dy.r. A.· Zii.-

··- ____ . _. ·····-----·---··--- _. _. __ -··-··-·--·"·-···--· rno1wslki. · · · · · Rót" :A;·
1Mey.eit." Tal. 108-81. 
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TEATRALJA. 
Przedświąteczny spokój. -- Teatry i kina. 
- Napoleon w grotesce. - Drobiazgi z za 

kulis. - Nowe opery. 
Udwroit.nie n.Jz1'ii w harndiu (rnyśllmv tu o 

!ataich dla han:dJlu normah1ych, nie o przi:­
ży1wanyim 01kresie kryzy1su), w t}rgodni:H.';1 
przeidiświąte1czny<:h w tea,trach warszaw­
skich dade się z.amv•a1żyć zazwyczaj pe\vkn 
z<ts1tój repertua,rowy ziwolnienie tempa 
pracy airtys1tyc,zn,ej. Zes1ta1wi:eni1e rncł111 \V 

skileipach 1 dz:iatalności sce:n stotecznyd1 nie 
pmv1inno :1.Jikorgo r:tzJć; i na jednyrln i na drn 
:c:iieu odhiiia się w wyso1ki1m s1topniu falo'\va­
n:i1e o,g6lnej konrjunktury gospoda1rc.lei, a fa-
1 owanfo to je:st ict.zisiaj ta!k mocne : zdecy­
tlo1wa111e, że spadek frekwencji zarówno w 
shJJ,epach sik!a1dach, jak w teatrach 1 :nk:­
scach rnzryw.ko\vych jest 1powszeclmie wi­
docznv. Jeśli wś chodzi S1pecjalnd1e o teatry. 
spaidei.;: ten wta:śni,e \V okresaich prz::dświ:\­
:te,cznych je,st ·szczególnie w·.naź.ny; a za­
teilil przerzedzoine,j w1ldowni odpowiada 
p.e wnc zacisze :Po drngi.ed stronie„. kurty-
1:y. Ted:i.r - n:i:c 1xlrazi1e z nowości r.~per:ua 
row:i.·ch. nic maimy ido .rnre;ies1tmwalliia. /~a­
uw;1,żymy przy1tem, że d:i.~re:kcje 1scen sto­
łecznyc!h miały osfatnio &zczęśl!iwą naogól 
rękę I grywane oibeicnle sz,tuki ildą wszy­
stkie po ki01ka1dzi1es.iąt razy. 

Ab~,r zrekompensować sobie ten chwilo­
wy brnik IJOiWOści ,,wyrobu krnjo,wego", po 
wędrujemy dziś - bez pa.1s1portu! - zagra.­
:1kę ; zairzymy tam i ówdzSe, 1na\vd za 
kulisy. c:iekawem okiem zaiezni1emy od Pra­
;.:i Czcs!k:,ei -- bo to i ,pobrntymcy i stns:m· 
kowo n11cclal drn. \Vedtug clajnych mzę;h: · 
wyd:, sfoiJica ,C1echoslmvacj'i 1posiada 20 
teaitrów1 dającyich 1przynacrmniej 1po 7 prz.i~d 
sfawief1 tygodn:i10'Wo. Viszystlde t'°) teatry 
sprzetdadą .dziennie około 20,000 hiilctów, co 
Jedna.k n1c jest cyfrą z,by•t wysolką, g-dy,1 

tea·try ,praskie 1Przechodzą obecnie kryzys 
finansowy. Kryzys ten po1woiduje m. ':11. {«b­
.niże.nie s.iię poz.iumu a.rtystyczneigo ni esu b· 
wencjmHJ1\V<unych teatrów 1pry1wa1tnycli. f.ila 
11z,u:petn,ieJ1ia tych informacyJ dodamy, żt~ 
Praga ipo1sia.da 'Jl4 1kiino-iteatr6w. które 
: p,nie1d21ją clzie1rnnie 160.000 bifotó:w. Jl\.lż z :ze 
stawi.eni'a 1paru 1pndai!wch prze.z m.l'l .::yfr 
wf1docz:na je,st cata siiła i .n,iebcz1pieczenstwo 
is:tniejącej ko,nlkuroncJl. 

Zimny korrnedjo[pisarz wę.g1ierski.. frnn 
cff.zek Moł,l1\"1;f, arufor grnncd ll'i1eda•W1l1.) w 
to:dz! ,.Dobred Wróżijd" 1vyika1J..cz:.i ohe;:-
11i1e sżturkę. które(bnhaterem_ jes·t Naipo]eo,n, 

1uka.zainy w zwi•erc:iad:Ie do•wdf[mej ;;rott:'>ln. 
Chodz1i o toi, że· Moil,nar wy;posa:ża w swej 
sztuce ,postać Naipofoona. we wszelkie ;.~e;;hy 
<1.ule1n'tycznrnśd, prócz teJ je1dne1j, że Buona­
parte ~ ni.e jest cesarzem Frnncuxó"'· Za­
mia.st tych s·zczytów kairjery 1po1lityc;:-,nej i 
wojskowe.i, wtdzimy Na:po1le<011a: ,na stanr~ 
wi1siku„. komendµ,nta s:traży 01gniowej w ma 
km m:iiastecz'ku. Świetna 1Posfać historycJ. · 
1:a w mundurz,e strn~a1ka 1wywoitać musi o­
czywi&c.]c efokt wysoce dmmicm;y. Komizm 
te.n iest nacrhardz:iej wartościo1wyrrn sktadni­
Jd,em' komedii, 1k:tÓrej aut,~r prngnaJ wyka~ 
zać, ie 11t1jgen;ja1lniejszy czfowiek znrnrnu,ie 
si1ę tatw10, jeś:H ni.e będzie m.i,af „sz.częścia", 
sprzyjającego rozworio1wi wr.od.zon:vch ulo1 
H01śc1 t kwanifi1lrncyij. Nowa k01n1e1dda Mofoa­
rn ma być wystawiania w Buda1Peszcic j11z 
w n1edaJ1ekfej •przyiszlości. 

Fraig;men,t z <l.źw1ięko\.v1ca czesilde1go1 p. n. „K. C . .Pel!cl1ma1rswł1ek". jednej 
z 11ajlle1p·s·zy1ch komedyj f,Uimo1wYicih. 

Skoro talk s;i1ę zlo1żyło, że w:s1pomimrnny 
<lziiś o BLvda,pcszcie, dodrnmJ.' do po•wyżs.~e­
go pew,ną i:nforma1cdę sensa1cyjną, wzhndzn­
J<1cą wiei!~ ikomentar.zy w wę.gfors1kim świat 
ku teatrnlnym Oto - i.tląc w ślady ~ed:1l·j 
z 'na.jwyiMt,ni1ejszy.ch aiktmek fra1nouslk1cl1 ·-· 
p. Teresa Koeszeghy,, znana a1rtyst:ka t~,itru 
rniejslk;•e1~W w Peszcie, porzuca .po1do.bn1) sce 
.aę1, aby.„ ;wstąpić do kfasz,toiru. Powodem 
te.j de~y.zji, jak twierdzo. wtadeim.niczeni, ma 
być zaiwód, jaiki s,p·otka! 'P· Krneszeghy .\V 
!ei ikaTje1rze sceniicznej: wbrew\, :11ianowi­
cie, swy1m starai1!.om„ mLdzaiejom i kwailifi­
kac1jorn, p. Koesz·e.ghy ni1e zos:ta1ta zaa·ng:i­
żowa.na dD Oipery .państworwe,j, co i;;11donito 
i~! w rezultade 1c10 tPOWzkcia zamiaru s:rn­
ka'!J.h s,pd]rnju w :ia1c:isz:u k.las:ztorr.n.einl. 

Rzad1ko notowany friikt z1aiszedł nkd:tw­
no w jednym z teatr.ów :turyfrski'ch, ki,)J"O"· 
w:mym przie,z z.nanego a1uto1ra Dar}usz<i 
Nicoidornri' e:go. Oto nia ki1lka za11eid wie go­
dz.in przed ipremde,rą nowej Iwme.djJ P. :vl.:tz 
zoH'ego, zdawi.t się w teatrne a1uto•r, za1i.ą­
da1t kategairycz,nfo wydania mu rękopi 1su, a 
m1is.tę-rmie po1clax! go - w o,c,zaich zdnmio~ 
nego uyrc!ktoira na dr.01hne kaw,alki. w 
konsckwcncj•i przeds.tawiiea1ie zoistaro 01dwo 
lane, pubiliiczno1śai zwrócono 1pi.e:niącclze z.1 
na1byte Mety iibd. Poizosfaje Jedna1k n·iiewy­
iaśnio,neim, czy .\vystąpi1eni,e Maz•z,oith.i·go bv 
to ty1l1ko oihjaw.e1rn jaikichś ka1pry:sów aint(•r­
skkh, czy też 1P01Sia.dailo ·glębsz1e uzasadnic 
n!ai, u.kryte ,p.rzeid - do1my:stami szerszej 
pu1billcz>no1ści. 

WY1Sfaiw:i1oina ostatni,q w Q.pe1riz.e s'1:01tecz-

nej komedia muzy,cz1na Adanna Wi1eniawskie 
go p. t. „Kró1J - IK0.clw1rnek" jest jedną z 
pierwszych próib stwor,z•en:ia ;po[:s1ldej ope­
ry ko:mric.z.ne;j,, 1k:tó,red dotyahcza1s, otwarcie 
mówiąc, nie pos.j1a1drnmy. Jaik 'to 'Zwykle by­
w1<JJ z · pierw1szeimn usHowa1ni'ami1, próba p. 
Wieniiawskie1go. nie :n1a,le1ży do zby~ ada­

l'.J.~ch. Poza pewną mefoidyjnośdą i le,kkoś;i(l 
maz rniez:temt 1P1ornysJa11ni 01r:lciestacy,im~m;. 
muzykai p, Wie.niawis1be1go 1powa1żnii:::juemi 
w1a1lorami ,s,~ę n1ie odznacza. J1eisz:eze mn:eJ 
w1a1lor6w poisia1da libretto p. faihry'e·go1, któ 
ry si,ęg1ną! do dziedów 1panowainia Allgusb II 
w poJ,s.ce, ale .ni.cze1go z tych •c.zasóiw, prócz 
pa1ru 1Juźnych a mocno dras:tycz.nych epiz·o~ 
dióW. imi1loism.ych „Króla - Kocha111!lrn", stam­
tąd nie wy:c:ilągn.ąt. . Pachnące skaindale~n !i­
hretto, po1s.jlaJdają1ce :np. taki motyw, jak ka­
ziroidczy sto1sunc1k miifois,ny Auguisrta II z cór 
ką, 1 calllkie1m 1b01claij ni1e1po1trzebrnLe przewija­
jący Si1ę W •IDUZ,yQe o,perowej refrnn Zl1'1fll~j 
r,1i,oisen~d n1emvec!kieij „O, du ilibeir Augustin"! 
-- ,sfaiły się n1a1we't ,po1wodeim niemiłych 
z.aijśĆ na premjcrz,e „Kr6Ia - !Kocha,;ika', ,co 
znaii<1.1zło na1stęp,111ie doM: g!Oiśne echo· w pra­
sie i wyw,01laiło gwałtowni; po1le1rhNcL Osta~ 
tcczn.ie, koimilsja spe.ojalna Magi1strnbu s~c~ 
leiczme.go1, ,pod 1Prz.ew101dinrr1ctw1e:rn jednego z 
\Vfoeprezydc1ntów, i111ta1sta, ma ustałtć, kto tu 

, zawimH i ina Jdm spo,czywa oid1powiedz1al­
t10iśc'.: za z·iw.ta nieoczekiwane ek1kty galo­
we.go wvdowi!S:ka. Oę.źair jego głównych 
partyj wolkaJnY'ch ni.eśrli .z powodz.eniem pp. 
L. Szczeipa1ńska t St. Grns21c'zyńs1ki. Delta. 

Kobieta współczesna 
przyczyną kryzysu. 

Sensacyjne kazanie w jednym z ko:foiołów 
Belgradu. 

\V koiścieie Chrystusa - 1Kró!Ja -...v Bdgra 
dz1ie (Jugo1s1lawja) wyiglO!S'i~ w. gedną z t)Stat 
ni:ch niiedzleJ,] O. 1R. P. Vla1chiicz (francbz­
kaintn) 1ka1zami1e. lktór1e dużo wrzawy ucz:r­
nHo w tern 1111i1e1ścic i 1ba,r1d!zti1e.j u@ewne przy 
czy,nii1lo stę do po1pu1larno1śd uczonego za­
lwrmika, niż caJy szerng lk•siążeik, iak:e do 
tyahic,zas na!pisat 

Otóż w kazaini1u swem 1wys,tępuje f)j~icc 
Vla1chi1c1z przeciwlko s:pos,01brow:~ życia kobh:!­
ty wspókzesn~], 1której 1przy,pi,sujc m. in. 
be:z1po,gredni wpilyw na olbecny kryzys eko 
nomiczny. 

Initemsu.jące wywody ·Ojca VlacJ;icza 
przyi1:'a1cza:my rw stre1sz.c~e·niiu: 

„KoibUeta WS1P6łczesna',, 1powiiaida uczony 
za:konnilk, z chwiJ4, gdy ,gmmalcLn1c · garnać 
s.ię p,ocz1ęla do 1prncy biurnwed, pedagog1cz 
ned1, teichnicz:neJ t .czys1to na1ukorw;ej, zajęła 
nieity11ko sta:noWi6'ko imęż,ć.zyz1ny ;,v tych 
1dizfodzinach iprncy, 111Ji1e•tyil/ko; że opnś~il:1 
swój poisterrnnek 1s:poleczny, jakim jr;st ro1Ja 
żony i ma1Vki od wi:e:k:óiw kobicc:i:e 'Nyzna:.. 
czo111a, lecz jedno1cz.eśnie pomnaża: w pa!1-
stw;i,e liiczbę wy1twórców, a obn1i1ża du1nf0slą 
wartość ty:powych k.ornsumeintó1w1, jakimi hy 
ty do1tycihczas 1wszystkle kobie.ty". 

Na1stęipni1e zars1trzc,ga się z:alko[mik gorą.;o 
przciciw temu, j~k01by miai ibyc'.: zwoile:rni­
kie.m ; p1:01pa.ga,forem s'broden.i:a s.ię k()ibict 
n1iemn\e/j .iednak stw1e:rdza fa!kt, że zapo1rrze 
howan1i1e każded 1posz,cz,e1góll11ie/j rodziny 
zmnieijs!za się zas1irasza1jąco w itych ·wyp::i.id 
lrnch, gidy córki, żony i .mafu.f 1praicują poza 
domem. 

„\\leźmy 1poid uw.aigę - mówi -- td1ką 
11a1p0iz6r niewinną ,k!westję wyiprnw, ,ia:kic 
dawnied odgrywały doniosJą rn[ę w życiu 
każideJ iko1bie1ty. Daw.ni1ej, imlode ma1tżcństwo 
tworzą.ce nowy idom w1no&ilo IW teu dom.· 
ca1ty 01grnmny ·zrupa!S ,hieilrz:ny,, 1po1śiei.1eli, 1rn­
czyn:ia stolowe1go . i · kuchen.ne,go,, mebH i 
mnóstwa rze1czy droibi1ych, z U<:rtÓ;ryd1 ka:żda 
ma przied:eiż to do sleibie, że ją 1trzeba ku-

Odciho,d1z4ce1i;o w ;S1ta:n s•p.ocz:vmiku n11a1c,ze1l:nika ·i-:.vdzi1a!!1u III-go Izby Ska:rho1w,Cli 
·W Loidzi, p. Ma1zuro\\"Slki1e,g;o1, ż,e1gna!1110 iha1rnki:e.tem ko1lcżeński!m w salhch Slt.o­
wa11'iZJ~s1zenio. Uirzę1clr111i:ków Sforurlbo1wiYd1, 1P1nzy ul Momlilus1z'ki1, w ty.gi0id.111i1u u1hi1e-

gil:y1m, 

pić. Dzi1s1ad jalda się zwykle na miieście, .za· 
:.em kwestja wyipra wy kucihe:rnned 1 1toto-
1we1j ('d1pada. !Niikt także nie g.romadz1 d,~;i­
s]a,j da1wned Uośdl pośdeili i mebli. 

Typowym iPTZYldade1m owe:go zuboże­
nia p.01trz,e1b, .ia!ldle ccdwJe doim llrnb:ietv pra 
cująccd, jesit lkró1tka su,lde·rnka 1b1uroiwa i Ile 
miildon1ów metrów ma1ber.ia!itl trzeb<ubv do­
kuipi.ć, wota zruko1nnlk, gz1yhy chcieć: ~yllrn 
p,01d!użyć ~urlmi1e ikr6tkie, - ws•zystkic ja­
kie były, jalkie są:~ ,jaiki!e 1będą?l" 

In.ny dowód prnWldziwośd siwej tezy o 
!Wbd.ede ws,p6kzf 1snie:j\, i J<JJlrn I, przyczynie 
kryzysu:, widzi Ojciec V1l1a1chilcz w z.agadnic 
n~u na:tura11rne1go !Przyrostu rndz:i1ny. C~6ż 
wspókze:sna: koibieita \Vie1l'ko1miif~IJ1s'ka, l>:.: 1;n 
się na mi:lio111y, z zasady aUbo wcak n;e 
chce mi1eć dzi!c1ci1, a1lrbo de1żeli je w rachublr· 

swej itw21g1lędn:i1a., - to .jaik najmniej. Ca•fy 
przyrorst 11ud1101ści dade n.am dz,Vsiad wieś. · 
ta wfoś,, której idz1iied n11cze.go ni:e PC•frz,ebu- t 
ją t nie n1e koszh1dą. K!to na ws~ dzfod u-.__ 
blera, kito i1m :kiu1pu;je 'zaha1wlki, za;pyt~1je ;oa­
kon1ni1k 1 01cl1powiada: -- n1ilkt! 1taJk samo. jak 
nikt nie 01g:Jąda s:i1ę za ,po'trnebrumi dzhi.::ka 
z klasy rdboit.nikzeo. Ogromną 1gartąż prze­
mystu za1ba.welk 1po1dtrz~r,mywa1ly dawnie.1 

gióiwnie 1dzi1e.ci 1fateLitgencui, - te1, których 
clzi1siaij z dni1a na: dzień .eoirnz jeist mn1ej 

Tak ,to hez 1:ilku, lko1ńczy S"\Ve ka.z:rnie 11· 

czony Pra111C'ilsz:ka1ni.n, imożnaby przyta·cz<l.~ 
realne dowody na :toi, :le źródłem i g!ówną 
PT.ZYiCZy,ną dhecnego kryzysu g,ospoidarcze­
go jest noiwy s,posórb żyda ;Jwblety wspót· 
czesnej. I. U. 

Uic:zlThi•GIWiile :klas naiiml~ds:zy1ch gl11111rna1zj1urrn p.ańst.wciwe.g·o• i:m. Prnz. I.;r1::1ż.Y11JY plywacki;c s:zkól ś.ricld1rnLoh :w ttoldJZ:l po z:rnwoida.c.b 
'w Zgii,erzu, z id Y're1k1tmem A. Ziimo w:skiim i · :kte1mw1111iUde1m za 

wod61w, p. .Ei~sfa1chym Kr:alkiiem na cz.eUe. 

Na mtc1wid::a uc1zdll. d"ziic·ń :. Jlmi1ęUJJi1n :1M1a1r1s1z1a1lllm Pi1.siuicli:S1kiiie1go 
WY'S t aiWi:e :n]eim 1S1ZfoJki .:Z. ','P10 WIS tan:i,a ·LLSitOlP'a1dmveigio1. 
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Przez prerje I góry 
Ameryki. 

Trzy3e'tnia po<lróż zwpoznająca tnnte z 
natiipię1mi,eds'zetl111 i najdz,ikszemi mit:js..;3.mi 
Ameryki Pólnoc.neJ., tak pet.na wrafoń i 
przygóid, należeć ibędlzie do nadciekawszyci1 
momen:tów m01je1go rżycia. Wyruszenie w 
wolny ~ szerniki Ś\viait bez znaoormości języ­
ka c...ngi·eilskie,go i be.z s,pecja!,n:yoh zasO'bów 
fi1nansowych zmusiło mnie do bez,pośrednie 
go wspó!tż1~ciia ze spotykanymi l1udźml. \Vy 
prawy wśród przepięknych gór, lodowcó1v 
i odw~ecznyd1 1asów" żyde na 1prcql i iun 
drze, nad mrnźnym Oceanem Lodowatym, 
az.y slo1necznym Pacytill.dem, życie z „cow­
b.oy'ami", 'traperami., myśliwymi, rybakami. 
pos:zuikiwaczauni ztota, In1diamami., czv Eski­
masa:mi, przebywanie na wichrz.e, slońcu, 
mroz~c czy upa1l1e - oito życie moje przed 
powro\tem do Eurn1PY-

Przeiiyto się chwile taJk piękne, które z 
mzrzewnieniem i se,nty:mentem tylko wsro 
minać mogę, g.rnź.ne zaś 1przygo:dy daly mi 
wiele dośwfa.dczeilli~. 

Ce1em 1po1dróży moJej do Stanów Ziedno 
cz.onych .Anneryiki Północnej, Kanady i Ala­
$ld, byta p.rnpagamda naszych po~skich gór, 
pro:wa.dzona za w.iedzą Mfati!Sterstwa Spraw 
Za_,grnruicznych a z rarrnie1nia Pollskiego Tr;­
w·<uzystw:a· Ta1rzańskiego i Zwriązku Pod­
halam. 

Da:lszym ce,lem - to ods,z1uik:amie naszych 
wda1ków ·i nawiązarnie kontaktu z r.imi Nai 
1,e,ży naJdmienić, że nie byto takiego zakąt­
ka ziemi, -gdziebym nie s.poty<ka~ Poi.aków. 
Przyz.na,ć muszę, że 1ceJ swój carlikowicie o­
s!1ąignąfeim. 

Nie !będę tu rr:>odawał ca!le,j marszrun 
s:weij podróży, qpisY:w:a1ł ws.zystktch przy­
gód, wildoków ertc., bo to iPrzekroczytoh.v 
rattnY niniej,s.zego ar'tykulu; og.rainicz~ s]ę 

-------------

P. Sta1nislaw faros•z w a:>odróży swed 1po '-\m:ryce P?~nocne'.. ~eden, z Ą eta­
pów ~eij ni.ezw1nkle ctl1ekawed„ pełnej ipr.zy•god podroizy. W1dz.umy s1miale1go 

podróiroiika przed chatą fairmeira. 

jedynie. do najbardzdej cha1ralkterystyc?• 
nydh mounei11!tów. 

z New - Yorlk'u podążyłem na Zachód. JL 
d 

t • _. ___ 

Fo De;troit, Chiicaigo iiM., u a!i'em s1e na -
zw1ie1dzenie Parlków Narodo:wyich„ które są 
chluibą Ameryk!. Naijws1painLailsze to YeHo-
wsto1n - Parik: 1 Glacier (Lodowy) Pairk -
który uważam za ,naJpiękn~ejsze miejsce w 
Góra.eh SkaUistych. Korzy,staiją,c z -pięknych 
dn.i odbytem 1dw;udni10.wą ws,pifna,czkę na 
szazyt Mt. Rainier (14408 sióJP)., poczem 
wyrnszylem na AJaskę. 

Podr61ż odbywaleim wlas.nyim kosztem 
w;tęc ,niedemoikrotnie, gdy oikręt zatrzymy 
war się w portaich ryba1ciklich, za.ra:biatem 
pracując .przy 1la!do•wa1Thiru ryb. Po drodze 
poid.zili\viatern 1Prze[poitężne loc:lJo;wce, splywa 

P. Stainisław Jairosz, znany podr6ż­
nik, wygłos,i1ł w, ub. tygodni/u \V Łodz.i 
szere1g wyktaidów o sweJ :P01dróży PO 

.Aimeryc,e Póitn,o.cnej. 

Drzewo - ·olihr.zyim i iPOc.iiąg w zes1taw1i.erutu po;;ównawczem. 
Wa.ga drzewa teigo WYlliOSi 7 tysi'ęcy tom1. Mo,ż1na1by 12eń 

poib-udować domy dla 2 tysięcy ludzi. 
Wś1róld .pailm na P1ttsty1ni Im1p1e1r1jrail w I(atl!iffio!r·n:jt, 111i1edaileko 
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Jąice z gót w Anaisce do p,a1c:vifi:ku. Po opu· 
szcze1rui1u ollffętu w ,tow.ar,zy;stwJ.e spotkanc­
gJOI taim ,P101la1k1a otdby1t.e.m .2'2-dml~oiwą wyiprm­
wę na Mt. Me. iKi1nfiey, najwyższy sz.::zyt 

na !kuli ziemstkie1j (o wysoUwści wz,g!ędne.t 
tz:n.. oid podnóż.a1 góry). B~le.m pJenvszym 
Enrnpejozyldem, który usUoiwal zduhy; 
tein sz·cz.yt. Na ten s.am szcz.Y't ,byty kilka­
kroi111tl1e urządzame wy1prawy a1merykań<>kil·~, 

bOłga•to wyip.01sa1żone, aeidniak i fon n:e udało 

się zdobyć celu zamiierzo.ne,go. 

Przebyde 400 ·mil piesw wśród trzę~c:>­
wrisU\: 1i J.o\'fowców, ży;cie w najpryilttitywni~j 
~ZY·Ch wainmka1ch, \\~i1dotk inia najwyższy 

szc:zy:t uważam za ,naj1p-ołężniedsze, ria.j.;i,~­

kawsze i 1ni1gdy Ti•]e za1pomniane zdarzt:nle 
w mo,jeim żydu. 

Ciek,a1we byto zwieidzc.nic k01Pa1lni ztol:1 
na północ o<l Faiir:ha1rnks. Dążąc na pótnoc. 
pod samą s1trefę 1polarną z.a1chwycatem sk 
zi0:r1zą p·ofa1mą, a żyłem tem tylllko oo rupol­
lować zdo1ta1le.m. Doświaidc:zylem. tu s,trasz­
nego p:i,ęcioidniowe,go •gfodu, nas1tę,p111ie zagir 
nąłem wi tu.ndrne., o,caJlo1ny cudem przez 
t:skumnsów ·01d 11[e,chylbned śmierc! ·- to 
morme:nty niecod:1iie.nne ,i trudne do 01powie 
dzenia. 

Reas1ttmując - hHlans widoczny mej wy 
prn.1wy to odwiedze1rnie oil~o1to 1100 miast w 
Ameryce, wygtoiszenie pona:d 400 wykła­

dów: :tall\: id!Ia Po1!>C1rnj1 Amerykańskiej jak i 
Ameryka~1'ów, z.alfo.że1111ie s.zere;gu odldzi1ató w 
za oceanem Pnlskiego T,o,w,a,r,z.ystw::i Ta­
trzańslkiego i Związiku Poidlha:lalll. 

Stefan Jarosz. 

•• 

AJutoir. 111ad przepaścią na 1'100 .m WY­
IS10ilmści, na s.z.c.zycie „Olacie,r Poi1nt" 

·w. Parku Nall'odqwym Josemi1le. 
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W ó:dz szc.zenm Indjan tt0ipi opow1aidai le.g>t~nidę 

c; Ś!Piącycb wodzach wśród ska1ł „W,i,elkiego 
Jaru rzeki Colo.rado"'. 

Nauwj1ęklsze dnewo na świecie w Parku Narndo'"' 
wym Sequoaa o śr·eidnicy 11.5 rn. I 92 m. 

wysokości. 

Wyiżs~ ua:-z:ęidniey Urzędu Wodew:ódizik:ile,go i przedsta1w,icle1e iPolttji 
z :p. wodewodą Jaszczołtem na czele oraz gru,pa funlkcj,ooadU1Sz6w: pol.fcJi, 

iI>O ·rukoiie de/ko1r.a:cjt Krzyżami. Zais!ugj: .w Uu_edziie :W ojewód:zkim. 
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P. E'Llstia1chy Kraik, zna1ny w 1kio1taid1 
s1p;o1r•to1wy.ch .na:S1zego 1mi1a1s1ta 1g0Jr.ą1cy 

;illr,z•e wilCii1el Meii WY1d1 o w a1111ia: lf i1z,y1c.z­
ne•g'Q, na:u,czy1c·!.eol ,gimna1z.ju1111 tA. ,ZJi- · 
mJOl\V!SJdeg.G w Łodizu ·- s:piręży1sty 1or-

ł.;a111.i1za,t,01r i pw·o1pa1g:ato1r is1p101ritiu. \Vyści1g hydroiśHz:gowiców na zamarnruuętem jezfor:ze w Arng;Jj.l. 

Dobrodziejstwa zimy u schyliku. W środku patroa woJskowy 78 pułlku 1P1iecho~y, a .polho1lrnch dziatwa ,.,R·odZ1i•l1Y Worj.sikowcj'' 
przy 78 p. p, na nairtach domowego wyrnbu. 

fragment zimowy w .Be·srkiidach. 

-6-

f I L M J A. 
Ameryika, posi,ada,jąca n2.dbarldziej wyr1J­

bti01ne, oiboik tec.hni1ld, d0iświ1aidcze·n.~ fi:lmc­
we, celową ś1wiadorrrwść te:go, .co naj1lep1ej 1 
w formie nad.p:roisitszej, a za;raiz,em n~1jhar­
dz1i:ea ar:tysty.cz1n.eij ,przemówi :do widza, t::i. 
Amerykia 1s1two.rzyla już n:ieomall kl::tsycrn:; 
posfacre mfcdeij sztuki .filmowej., kt.6re !': 

rcw.nnśc.iią 1przeddą do hiis~tmji kiln.em'.'l t 1J~I«t­

iii. „Czan-ny chara!kter" (wymie!llilmy iu !leli 

bardzLeij z.na1nyd1 1przedsfa:wlic.id.i tego •yp1u: 
\Vwr.ner Oll:a·nd, Grnrge Siegma1n1n, Erm st 
To.rrcn.ce), ;,ama:n.t ili:rycz.ny", „anw.nt llo­
haiteirsk'U", „a1ma1rntka." - s·tow.eim, róż110rw.l­

ności 1: mno.gość 1pos:tact sita.nowilly jedn,1 ;~ 

dolcfotnkh cech produkcji amerykańskif:!j. 

A1mc1ryJca je:dnrnk n.i·e spoczywa na: la!1-
rarc1h 'i s·twarz.ao coraz noiwe interesujące ty­
py, cu raz .ba1r1dzieu sikoimpliilrnw1al!e JKid 
w.z gl ęd enn ;JJiS ycho1J,01giicz:n ym. Pub I i'\; z,n' i ś;'.; 
k:i1nowa roz,w11ja sic;! 1 uż jej nfo 1wYs·t:u·cza 1q 
karime.11ko·wi, ck:Jiw:i bohaterow•ie, gro~nJ na 
.po:zór „wa1m,py" ilrnbfoc.e i roma:n.tycz·n·; :-c 
haier:ki. Fu1bilicziność sz~uka dziś w filmie ~u 

<lzi ży.wrych, 1lrncfai ·z jed wtasne.g.o żyda„ po 
kre1wnych j.ed duchowo

1
, których zna i któ­

rych rnz;uml'e. TYIPY lboha1terów filmow:rcli 
rnusi1ały, rne·cz 1protSta:, wobec 1powyższe·~o 
być zupefn1ie i.naczed 1potSta w,ione, <lo ~ug(' 

z .energją przystą1p•i<ty 01staitinvo 1Poitężne w:v­
twórnie ameryikaf1slkie. 

WH!:atm !fai11w.s, 1101wa sława wytwi'irni 
„~1etro-Got!1d\VY'n-Mayer" jest \Vfa.śn!e naj­
bardziej j2.1:skrawyrn .prze:ds:taw:1.:iekm ·.e1~~; 

111owe•go typu. Jest ił.o ko1nis:t:ru1lrnjai a.kturslcl 
m:id wy,raz s.koimp.l!i!kowa.na1, 1je.dnocz1c:1 w 
jednej i te.j samej po;staid .s.pJzecme napozór 
pi.erwias1tlk:i: ·i charaktery. G!ębo1ld tragizm 
Lon Chwney'a w ja:kiś ma'gk,zny s1p0.sób pn 
trnfi lia!i11es połączyć z grotcsk:ownścl:1 Krl· 
rnla Darn·e (SHlrńa), z czareim m:vodr,icki-

fragJme1rut dźwięko1we,go fillmu IP. n. ,,Sza.fony Karnawa.ł", w którym 
porpisowe ro1le ·odtw,ail"zają Alma Bennett i Rk:ndo Co;rteiz. 

s~kic1gc' Johna 0'1lber:Ll i ze ~dumicw:ij(1:::~~m 

wyrobiie•niem sponto.wym Tim McC~).Y<.L 
J-(.zecz pro1;b że tak W'ie1!ki1e ~ wszech.stron 
•Ite z.a,Jety tcg;o a11:tysty, .który s'to1s.nj„~ je z 
ar'tYs.iyczny1m umk1:reim - zjedna ty mu :mi~ 

na1.bPO·pularni1ejsz1e;go oibecnie .a'ktora Sta1;6w 
Zje:dnoczrntych. PoLSfaci e, jaJkie Wl'l iam łfa.i:.. 

nes ocltwairza na ekrani:e, są jaGd1y .i.yw­
c:em z życi::IJ wz1i:ęte: trois1ki1, draimaty i J~(J,l 
sbJpia!ą sit';' t•n w je1dnio z mafomi n1dośc1a-

_ .. Jlf 

mi cnd.z!.enncg;o życia. Dnimat przc:oLt;a 
~mieic11, łzy tdą w .pa·rzc z rndnśdą ży„:i:i_. 

I te.n w!la1ś.nie s1PJot, ta1k nowy i tak dokaw:v 
kiedy to za.w1sz(j, miimo .dr:a·rńató\v i cięż­
kich przc·jść wewnętrz.nych bohaitera:, \\".:>ZY 

stilrn kończy s!ię p0tgodnym i mądrym. uśmi~ 
chem ~ sta.nb1WE naijlevszą sz.ko1lę opts.r:n:.z­
mu życiowe·go. Ta:k 1\vfa.śnie 1prasa amur.v­
kańska przez wata łiain,esa: wieilkilm r:.pty-

mistą eikrnnu. Steev. 

Bebe Daniels ·! Ben LyotJ1 w ft[mie dźw;ękowym 
p, n. „Dzte,wczątlko z Pary:ż.a". 

Nieda,wn-o >;.ma.r.ly św1ietny alktor cba:­
raikterystYJcz.ny, Louis W·odhci.m, pe· 
pu.larnie zwany „Bu1'ba",. 01dtwa.rza 
postać Kac-zyńskiego w f.iJmLe „Na 

Zaicho1dviie beiz zmiialll". 
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'. Studenci Cambridge'u. ! 
laik donos·zą z LondyrrJ:u, oibie szano\vne 

11cz,e!rd1e angielsikie uniw.e1rsytety Cambri:d­
ge i Oxford, 1Pomimo swego pochoidunia 
„1kllasz,torne·g·o", :ni1gdy nie. odznacza!y się 
oby czaija;mi as ce tJ"cmem I. 

W oibu tych nadw.yższy;ch uczelniach 
bry1ty:jsrkich, Ol]Jrócz setek mtodzi'e:ży, k~órc 
trnktują naUlk:ę bardzo iP•oiwa,żni1e i s.tudjują 
i zaipaitem. jest równ.ież ·Wielka Hczb:i mło­
dz1i:eńców, którzy, dzięki .mauątkowi swoich 
rodziców., uw~żaiją swój volbyt na uni.w:~r­
sytede jedy1ni,e za co1ś, co obo1wjązuje ze­
w·nętrznie mlod1zieńca z Jepszeij sfery, coś. 

co stuży za wstęp aedyinie do pr,zyszfy~h 
slllk:ices6w t.owairzyski!ch czy s:por•towych. O 
nauce ani pomyślą, gdyż„. niiieipotrzebna 
icst Im ona.i, ich zdaniem, .zmpe1tnii.e -· wy­
stairczą pieniądze i wpływy. 

Przer6żni męiż.owie stanu i 11iltera·r.i z c­
poik1 krófowej Wiktorjii w1 swy1ch ,pamiętn:­
kach niede<l:noikmtnii:e wspoiminaH o <~rgajad1 
p.ijackich t eksitra waigancjwch Zia' s w o icll 
czasów studen<:kich na ,uniwersytefa.ch w 
Cambridge ~ Oxford. W ipamiętn.iik:ach ta­
kich czytaITTiy ,często o wydrutkaiCih na pięk­
ne stroje, wyśdlgi, wycfe.cz1ki, ipikni:ki, za­
kla!dy i1td. 

Nie mOIŻna l}OiWied.z1ieć,, aby w .:zasacli 
poiwo.je'liinych oba unfwersytety zmieniły 

się pod tJ~m wzgJędem na liepsze. J w o·StJt 
n.ilch taitaich na obu uc·zeuniach ,pełne !Jyio 
zlołej mfodzie~żY, mz.rzucadącej . pteniq.dze 
naiprnwo i naJ.ewo„ bez rnchuniku, bez zda­
wa·nLa sobJ.e sprawy, że ciężkie czasy nie 
llE.!PrawiecUilwiadą taikich wydatków:, szcze­
gófoi:e, gidy -0bolk bardzo bogrutych studen­
t6w, setJii ich IJrnłegóiw deripi1a1ły skrajną nę­
dzę, \Valcząc oiężk-0 o by,t. Rze·c.z natur.dna, 
że ·Oibo:k taUcieJ lekkomyś.Jnej rnto.dziieży kro 

.. ,Pirecz z 1p0:ńczo1s!ziką" - o:to ty.tul fiamu, w: którym gra u:·:Ji:!za pa.ra . 
alktorrów: June ClyJCl,e i: Airtur Laike. 

cilfy s!1ę in11dy,widua z ,p,o,d ciemnej gwiazdy, 
którn tyly illa talki·ej rnzrzutnośici1. 

Pirze1d ilcifflku dnia1mi śwfa1tfo jaiskrawe na 
stos1u11kit pa~rnujące w tym 1względzie na tmi 
wersytecie w Cambr1idge, ,rzud!a sprawa 
potliicyjno - sądowa1. Rzecz istę działa, mtaiuo 
wicie, ni1e w samym Cambr.i1dge,, lecz w 
mied1sco1wo.ś.ci.ach 01k0Hcznych, gdziie po prze 
ró.żnych wii11ach zami1eszkiw;ail'i róż.ni po·śred 
ni 1cY, [ichwiairze i tym podohne ·typy. \V 
s'i.dta tych i11i1eibiieskich ptaków wipa dli bo­
gacii studeilllci Cambr.k1ge'u. 

Sem11t u1n~wersy1t0tu, ·jak również dyrek­
·Cj1e i1niny,ch koile1gjó;w .wa:l1c:zryij•j1 :p1nz1e!Z 1CIZia1S 
dfuiższy z te1111i sitosunkaan1, aile bez rezul· 
'tat.u. 

Gdy j·eidna:k rzeczy zasz.ty zaida,leko. mu 
sielii zaibrać gilos sami rodz1ke i bomba 
1)ęlkła. 

OkaJzato się, że sttl!dend nairo/bil.i dtugów 
na 01J.br,zymi1ą sumę 250,000 funt. szt., co wy 
n01s! z1górą 10 miHonóiw z,f1oityich. 

Ro:dz;ilce ·z:a,żąidali, by w,łaJdz1e wy.daty za 
kaz kre1dyrtowamita u !kupców i ipoiśrednik6w 
zby.t rozrzu1:niym studentom. Po111.Ieważ za­
kaz takt, w.eldlug obo·wią.ziudącyich praw an· 
gile1'siki1ch jes1t .niedoiJ)oimy,ślenfa., .s1p:róib01Wiano 
więc 01sfatecznego środka: pmcesu sądo­
we1g·o ina ,próibę. W te.n spo1sób rodzice rJZ­

rz:wtny.ch S·tiude1rntów ma1ją 111adz:i1erję, że rząd 
W'Yid'a specjalne prz·efP.isy,; zalhran~ające da„ 
wain'i'a1 siucI:entorm c.zegoko1J wi'e1k na kredyt. 
a talkże udzielami:a: ilrn po,życze:k pi1eni'ęż11ych 

Be/t!ty Comps101t1 w fi11mie ';p. n„ ,,l(irólt Broiadw uy'u" Dtu.gi J?0'f·Ohii0inc imuszą jednaJk by6 za-
:i.;.ta·cooe · ' za:placone bęidą. -

DODATEK NIEDZIELNY DO nKUR.JERA ł.. óDZKIEGO". 

RO.K VH. Niedziela, dnia 12 kwietnia 1931 roku. Nr. 15· 

U Grobu I? ana. 

Ody ITTJmrill'k:iła muzylka idzw:onó1W 1w Sw~ą'ty1nlia1ch !P:m1s:k1ilch i mo1złe1g·ł si·ę H.wmuoiny 1g~z,e1cho~ k·ola t.eJk w :dniu Wie1!kl]ej. Solboity · 
:wy.nuisizyfa pfoJ1gr,zymka lo1diz,fam d10 Or1olbu Chn·s1tt11sa P.arlla, by z·J.o1żyić hiOltd Ukir.z.yiż.owia1ne/Jnu SY'J1Joiwi Bo1żemu· i ź:amiidć 1go...: 
y,ące imoid1ly d·o Si~wiórcy. Dio wisiz,yts.tkilc'h !Jm;ścio łów .simufy się sz,c;regi rw11einn1Y1ch •W skill/P1Ue1n!u 'f w~e.r,ze. Na zd]ęd:u 1po1wy.ż­

szeim iwiid1z.'.imy Gr16b .t1h.rys:bU1s1a1 iPaina w kateldrze św. Stands·taiwa iKostkL Stra1ż peiłni wojsko i· f>ir.zY!S1P·01.sob.i1e.111:ie Wo~slko1we. 
· Fot. A. Meyer. Tel. 1()8..81. „„ ••••••• ••• ••• • •• ••• „ 




